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T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Paryż, 21 marca. „France” pisze: Cesarz wyzdrowia­

wszy zupełnie jutro prezydować będzie na radzie ministrów. 
„Journal officiel” donosząc o rozdzieleniu raportu o budżecie 
między członków ciała prawodawczego, powiada: Raport po­
twierdza porozumienie rządu i komisyi, odnośnie do położenia 
finansowego. Komisya wyraża ufność, że pokój narażonym 
nie będzie, ponieważ nie istnieje w Europie żadna przyczyna 
nieporozumienia.

Warszawa, dnia  22 marca.
W zgromadzeniu prawodawczem francuzkiem rozpoczęły się d. 

20 t. m. rozprawy nad budżetem ministeryum wojny. M arszałek Niel 
energicznie bronił nowćj orgauizacyi wojskowćj, ; na którą, opozycya 
nastawała. Dowodzenia jego jakkolwiek obstawają za koniecznością 
utrzym ania w pogotowiu potężnych sił zbrojnych nie wskazują ażeby 
bliskie niebezpieczeństwo zagrażało pokojowi Europy. Jeszcze bardzićj 
pokojowemi były oświadczenia rządu w komisyi ciała prawodawczego. 
Stosownie do nich nie zachodzą żadne okoliczności, mogące uspraw ie­
dliwić jakiekolwiek obawy. Jak  gdyby dla nadania tym większćj do­
niosłości powyższym oświadczeniom, donoszą równocześnie z Paryża, 
że m inister wojny kilku kategoryom żołnierzy na urlopie będącym 
zamierza dać pozwolenie zostania w domu aż do dalszych rozkazów. 
W krótce przekonamy się, czy teraźniejsze stanowczo-pokojowe upew­
nienia rządu francuzkiego wpłynęły nareszcie na istotne uspokojenie 
opinii publicznćj, k tóra dotąd n:e mogła się jeszcze pozbyć wszelkich 
obaw i skłonną była do tłum aczenia faktów w duchu pesymistycznym. 
Tak np. upatrywano zapowiedź burzy wojennój w często w ostatnich 
czasach odbywających się konferencyach między cesarzem Napoleonem 
a marszałkiem Nielem. Rozeszła się bowiem pogłoska, że na nara­
dach tych rozbierane są zdatności pojedynczych marszałków i jene-

0  ZNACZENIU PRZYMUSU OSOBISTEGO 
w materyi handlowej.

(Dalszy ciąg— patrz Nr. 62).

Je s t prawdopodobnem, że przymus osobisty, taki jaki p rak tyku­
je  się jeszcze w naszych czasach wiąże się przez trądycyą z owym przy­
musem jaki byl używany w czasach starożytnych, że je s t on rodzajem 
naśladowania, lecz nie mniej jest pewnem, że różni się stanowczo, tak 
co do natury swej jak  i przedmiotu.

P ytają  się, czy przym us osobisty, tak jak  je s t rozumiany w cza­
sach nowszych, je s t użyteczny i dobry, czy odpowiada zdrowej moral- 
ności i czy je s t zalecany przez rzeczywiste iu teresa społeczeństwa 
w ogóle i handlu w szczególności.

Co do tćj kwestyi poglądy były i Są jeszcze bardzo podzielone; 
przytaczają z jednćj strony za utrzym aniem  przym usu nietylko interes 
wierzycieli, lecz i in teres handlu w ogólności. Powiadają, że handel 
wymaga koniecznie aby wzmocniono kredyt, przyznając pożyczającym, 
o ile możności największe gwarancye zwrotu. Zdanie to ma wiele 
słuszności za sobą, a ważność jego pojm ie każdy, kto pojm uje całą 
ważność stosunków handlowych. Ręcz pow ołują z drugiój strony 
prawa[ludzkości, in teres moralności publicznćj, który nie pozwala, by

rałów, w celu porozumienia się jak każdego z nich użyć należy na 
przypadek wojny. Tymczasem konferencye, jeżeli istotnie miały 
miejsce, odnosić się mogły po prostu do obrad nad budżetem m inistra 
wojny.

Porozum ienie między Francyą a Belgią w sprawie dróg żelaz­
nych belgijskich bardzo powoli postępuje, jeżeli w ogóle jakiekolwiek 
czyni postępy, o czem z dotychczasowych bardzo niejasnych i sprzecz­
nych między sobą doniesień nie podobna na pewno przekonać się. 
W edług wiadomości podanćj przez „Indep. belge”, Belgia w zasadzie, 
jakeśmy to zresztą wczoraj już nadmienili, zgadza się na zebranie 
w Paryżu komisyi mięszanćj, mającej obradować nad wszelkiemi kwe- 
styami ekonomioznemi, obydwa kraje interesować mogącerai a miano­
wicie nad kwestyą taryfy. Zebraniu komisyi rząd belgijski sprzeci­
wiać się nie mógł, ze względu na stanowczość, z ja k ą  Francya żąda­
nie swoje stawiała, co się zaś tyczy głównego przedmiotu sporu, to  
jest wzięcia pod obrady układu francuzkiego towarzystwa drogi że la z -  
nćj wschodnićj o kupno drogi żelazpćj luksem burgskićj, pomimo 
optymistycznego zapatrywania prasy paryzkićj na tę  sprawę, zdaje 
się, że Belgia na propozycye francuzkie zgodzić się nie chce. Je s t 
to zresztą naturalnem , ustępując bowiem w tym ostatnim punkcie, 
rząd belgijski stanąłby w sprzeczności ze swą dotychczasową postawą 
Ciekawą je s t rzeczą w jaki sposób w końcu kwestya ta, stanowiąca 
główną podstawę całago sporu, załatw ioną zostanie. Z tem wszyst- 
kiem zebranie się komisyi mięszanćj w Paryżu, jak  się teraz ^pokazuje 
zasiadać m ającćj, jest dosyć prawdopodobnem,gdyż Francyi zależy po­
dobno na próbie, czy nie zdoła się z Belgią wprost porozumieć. Sto­
sownie do doniesienia „Gazety Kotońskiej ” , komisya w mowie będąca 
w razie przyjścia do skutku, składałaby się z następujących członków  
z m inistra handlu i rolnictwa p. G ressier jako prezydującego, z p: 
M euiand, dyrektora wydziału handlu w m inisteryum  spraw zagra -  
nicznycb, oraz z radców m inisteryalnych pp. Ozenne, Franquev ille 
i Barbier, ze strony zaś belgijskiej z m inistra handlu, księcia Chimay 
i p. Fassiaux, pierwszego dyrektora belgijskich dróg żelaznych.

Zkądinąd piszą odnośnie do zajścia belgijskiego co następuje:

człowiek był zatrzymywany i więziony wedle dowolności drugiego, 
ani, aby wolność jednego była poświęcana pieniężnym interesom  d ru ­
giego.

Ekonomia polityczna nie dostarcza dostatecznćj zasady, z k tó - 
rejby można byłoc wyiągnąć absolutne rozwiązanie tćj kwestyi', k tóra  
jest jeszcze raczćj kwestyą moralności i fak tu , jak kwestyą ekono- 
miczną. Ekonomia powiada tylko, iż je s t nader ważne dla społeczeń­
stwa, aby spłacenie długówbyło zagwarantowane, że to  nawet obchodzi 
mmćj kapitalistów  aniżeli potrzebujących pożyczki, którzyby ujrzeli 
wkrótce zam knięte dla siebie wszystkie szkatuły, gdyby pożyczający u j­
rzeli stra tę  jednćj z najważniejszych rękojmi. Lecz dbałość o ten inteteś, 
czyż ma dojść aż do poświęcenia wolności ludzi i z drugićj strony czf 
przymus osobisty jest rzeczywiście, jak  przypuszczają, dobrym środ­
kiem gwarantującym uiszczenie długów: oto są kwestye, których eko­
nomia polityczna dostatecznie nie rozwiązuje.

Co do tego punktu przytaczano bardzo wiele faktów i podawano 
bardzo wiele argumentów przeciwnych, lecz nie doszło się nigdy dó 
rezultatów zadawalniających.

Przytaczano ' jednćj strony, iż sama groźba przymusu osobiste­
go powoduje niejednokrotnie uiszczenie długów, któreby nigdy nic 
były zwrócone bez tego— to zdaje się być pewnem. Lecz przytaczano  
z drugićj strony, nie bez pewnćj słuszności, iż często użycie przymusu 
osobistego, pomagało wierzycielowi najsurowszemu do odebrania swćj
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R ozstrzygnięcia  sp o ru  belgijsko-francuzkiego spodziewać się należy 
w Brukselli.  Co się tyczy propozycyi francuzkich donosi „Indep. 
belge”, że F ra n cy a  nie ods tąp iła  ani od jednego  ze swoich żądań, 
a  „F rance” po tw ierdzając to dodaje, że inaczćj postąpić nie mogła. 
„ P a t r ie” zamieszcza n iek tóre  bliższe szczegóły. Oświadcza ona, że 
rez u l ta t  konfereucyi p. L ague ronn ie re  z belgijskimi m in is tram i spraw 
zagranicznych i ska rbu , był zadawałnia jącym. P ow tarza  ona dalej 
pogłoskę już  dawniej rozpowszechnianą, ale w gruncie dosyć wątpliwą, 
że król Leopold niczego nie życzy bardzićj ja k  prędkiego a zadawal- 
n ia jącego za ła tw ienia sporu  z F ra ac y ą .  Skoro rząd  belgijski w za sa ­
dzie uzna  prawomocność zawartych między dwom a drogami żelazne- 
mi układów', rządy  francuzki i belgijski p rzys tąp ią  do zamianowania 
komisyi mieszanćj,  k tórś j zadaniem  byłyby zmiany pożądane w p r a ­
wodawstwie ekonomiczno-politycznem obydwóch krajów, nie do tykając 
je d n ak  spraw czvsto-politycznych. Siedliskiem komisyi byłby p raw ­
dopodobne Paryż, rząd f rancuzki jednak  gdyby Belgia in n e  pod tym 
osta tn im  względem objaw iła  życzenie, postanowił nie stawiać d a l ­
szych trudności.  Tyle „ P a t r ie ”, co się zaś tyczy pośrednictwa Anglii 
jakoby  w sporze francuzko  belgijskim ofh row anego ,  pozostaje ono 
ciągle wątpliwem. P rasa  paryzka stanowczo tym pogłoskom za p rze ­
c z a ,  p ruska zdaje się wierzyć, że Anglia  istotnie pośrednictwo swoje 
ofiarowała.

W przedmiocie przym ierza  f rancuzko-w łosko-aus tryackiego  p i­
szą do „Neue freie P re sse” co następuje: O ile pewnem jest,  że s to ­
sunk i między A us tryą  a  Włochami zaczynają  ja k  najbardziś j  być 
przyjacie lskiem i,— a w osta tn ich  dniach wiele nowych ku  te m u  wska­
zuje fak tów — o tyle bezzasadnem  je s t  mniemanie, że nas tąp i ło  już  
przym ierze .  Żyjemy w czasach, gdy przym ierza  m ają  sens tylko 
w celach przygotowanego wspólnego działania, w czasach przymierzy 
zaczepnych, a  w takie zaś wchodzić przymierza polityka aus tryacka nie 
m a  żadnego in teresu ,  b ie rne  bowiem zachowanie się w zakresie po 
lityki zagranicznój je s t  i powinno być jćj głównem zadaniem. Nie 
może być je d n ak  dla polityki aus tryackiej rzeczą oboję tną ,  czy m ocar­
s tw a sąsiednie są d la  Austryi "przyjacielsko usposobione, lub nie. 
Zbliżenie A ustry i do Włoch bardzićj ma na celu zapobieżenie p rz y ­
m ierzu W łoch z innem i mocarswami, niż zawarcie z nimi bezpośred­
n iego  przymierza.

Donieśliśmy w swoim czasie o zjeździe w N ordlingen m inistra  
bawarskiego ks. Hohenlohe z m inistrem  w irtem bergsk im  Varnbuller.  
„B aj.  Landes Z tg” dowiaduje się teraz, że chodziło o wynalezienie 
sposobów ściślejszego złączenia państw  południowo-niemieckicb ze 
związkiem półnócno-niemieckim, bez narażenia  się na opozycyę ze 
s trony Austryi. Z jazd w N ord lingen  je d n ak  nie doprowadził pod 
tym  względem do pożądanego rezu lta tu .

Peszt, 19 marca. Dotychczas wybrano do sejmu 120 dopu tow a-  
nych większości, 72 dep. opozycyi.

P a r y i , 20 marca. Zapowiedziana na dziś rada  mininisrów od-

należności ze szkodą wszystkich innych  wierzycieli, w ten  sposób, iż 
obawa uwięzienia, którego m ógł użyć wierzyciel, zm uszała d łużnika 
do użycia wszystkich swych ź ró d e ł  na  uiszczenie się jemu, lecz s t a ­
wiała  go w niemożności zadosyć uczynienia późniejszego wszystkim 
swym innym zobowiązaniom.

Podawano nadto inne spostrzeżenie znacznie ważniejsze, a m ia­
nowicie to, iż przym us osobisty w samćj rzeczy bardzo  mało się  uży­
wa w stosunkach  prawdziwie handlowych. Gdy kupiec, powiadają, 
nie może się uiścić ze swych zobowiązań, og łasza ją  jego upadłość, 
albo składa sam swój billans. W  tym przypadku jeśli  będzie z jego 
s trony  podstęp  lub zła wiara dowiedziona, wtedy zastosowanie z n a j ­
dzie nie p rzym us osobisty, lecz kary  wyrzekane przez kodax karny  
przeciwko ban k ru to m ,  jeśli zaś przeciwnie, upadłość jest ty lko wyni­
kiem nieszczęśliwych operacyj,  wchodzi w umowę, k tó ra  go uwaluia, 
albo k tó ra  mu zostaw ia  te rm in  do uiszczenia. W  każdym z tych w y­
padków  uchran ia  się od przym usu  osobistego. Tylko więc przeciwko 
niehandlującym ten  środek  przym usu byłby wykonywanym. Nie odpo­
wiedziałoby to celowi jak i  prawo sobie założyło, uczynienia stosunków 
handlowych pewniejszemi i wspierania doniosłości k redy tu  handlowego.

W e F rancy i  kwestya nas za jm u jąca  była rozwiązywaną ro zm a­
icie, odpowiednio do czasu. Konwencya obaliła p rzym us osobisty 
dek re tem  z 9 m arca  1793 r., lecz zos ta ł  on przywrócony roku  V  przez 
postanow ienie R ady  P ięciuset.  Obalono go znowu w 1848 r. pod

łożoną  została z powodu słabości cesarza, k tó ra  je d n ak  żadnych nie 
nas tręcza obaw. W  zgrom adzeniu  prawodawczem rozpoczęły się o b r a ­
dy nad budże tem  m inisterstwa wojny. Odpowiadając dep. P icard, 
który  oświadczył się przeciwko nowej ustawie wojskowej oraz przeci­
wko uzbrojeniom francuzkim, powiedział minister  wojny, iż zdumiły go 
takie napady na ustawę wojskową, k tóra  je s t  konieczną dla bezpie­
czeństwa narodu. Ustawa wojskowa nadała  Francyi potęgę m il i ta rną  
taką ,  jakiej nigdy poprzednio nie posiadała. Nowa organizacya prawie 
je s t  ukończoną. W razie niebezpieczeństwa wszystko prędko będzie 
gotowem. N ic jednak  nie przeszkadza powolnemu działaniu. M ini­
s te r  ubolewa, że chwilę obecną wybrano do zachwiania nowych iusty tu-  
cyj m ilitarnych. Bez w ątpienia organizacya m il i ta rna  drogo kosztuje, 
ale je s t  ona w całej E urop ie  najbardzie j demokratyczną. Nie należy 
zapominać, że F rancya  jakkolwiek żadnej nie ma urazy je s t  m o c a r ­
stwem, najmniej zelżenie znosić zdolnem i że w jej oczach było­
by największem nieszczęściem być zelżoną nie będąc  uzbrojoną. Kraj 
obaliłby rząd, k tóryby  go na coś podobnęgo naraził.

Dziś rozdano w zgrom adzeniu  prawodawczem rapor t ,  dotyczący 
budżetu . Powiedzianem je s t  w nim, że rząd  pragnie pokoju. Ko- 
misya o trzym ała  formalne oświadczenie reprezentan tów  rządu ,  stoso­
wnie do k tórego  żadna nie zachodzi okoliczność, mogąca usprawiedliwić 
obawy. Idea  pokoju przeważa w sytuacyi.

„ Jo u rn a l  Officiel” ogłasza 41 uominacyj na dowódzców gwardyi 
narodowej ruchomćj w depa r tam entach  północnych. M inister  wojny 
pozwolił, ażeby żołnierze urlopowani aż do dalszego rozkazu pozostali 
w domu.

Ftorencya, 20 marca. Kawaler N ig ra  dziś wyjechał do Paryża. 
Porzucono myśl przeniesienia go do Londynu.

Konstantynopol, 13 m arca. Szach persk i żądan ia  swoje orężem 
zam ierza  popierać. Dyplomatyczne s tosunki między T urcyą  a P ersyą  
są  zerw ane .  (N o rd d . A llg . Z tg . In d . B I.)

Telesrraany Handlowe.

Londyn, 18 m arca. (W ykaz bankowy). Noty w obiegu będące 
22,720,935 ( mnićj o 483,980), zapasy gotówki 18,119,122 (więcej o 
57,180), rezerwa banknotów  9,262 .230  ( więcój o 509 ,720  ) funtów 
s terlingów.

L ondyn , 19 marca. (Targ  zbożowy). Dowozy zagran iczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 9,080, jęczmienia 4 ,600, 
owsa 22,570  kwarterów.

W pszenicy in te res  spokojny, z powodu niedostatecznego wyboru 
towaru krajowego, ceny je d n ak  nie niższe; jęczm ienia  ceny n iezm ie­
nione; owies bardzićj poszukiwany, przy cenach niezmienionych: 
p. wilgotne.

Liverpool, 19 im rc a . ( Bawełna, sprawozdanie ty g o d n io w e). 
O bró t tygodniowy 53 ,780  bel, z tych am erykańskić j a — beł, na  
spekulacyę 5 ,020 bel, na wywóz 4 ,490  bel, na  handel 44 ,270 bel- 
Wywóz rzeczywisty 7,371 bel, przywóz tygodniowy 31 ,538  bel, zapasy 
163,667 bel.

rządem  tymczasowym, lecz zos tał przywrócony po kilku latach przez 
Zgrom adzenie  N ieustające .

Ci, którzy zw racają  uwagę na te  rozporządzenia przeciwne so ­
bie, u trzym ują ,  iż to ciągłe przywracanie je s t  dowodem konieczności 
istn ienia przym usu osobistego, że doświadczenie przekonało- o złych 
skutkach  z obalenia go, bo inaczćj by go nieprzywracano. F ak tem  
wszakże powszechnie wiadomym jest,  iż nie robiono nigdy wówczas 
doświadczeń ani dla obalenia go, ani dla przywrócenia. J a k  powodem 
znoszenia go było uniesienie i nam iętność  rewolucyjna, tak  powodem 
przyw racania była nam iętna reakeya. Nie badano bynajmnićj wów­
czas rzeczywistych potrzeb haudlu , nie badano ekonomicznego s ta n u  
kraju.

Powodowano się zapałem i namiętnością , a bynajm nić j  nie ża -  
dnem i trwalszemi motywami, n ie można więc z faktów tych wyciągać 
żadnych racyonalnych wniosków, ani dla ekonomii, ani dla handlu .

Z tego powodu kwestya p rzym usu  osobistego do osta tn ich  cz a ­
sów była kwestyą wiszącą.

Aby dojść do przekonania ,  czy przym us osobisty ma istn ieć , czy 
nie , ja k  co do każdej insty tucyi społecznćj,  trzeba poznać go przede-  
wszystkiem pod dwoma względami: 1) o ile je s t  prawnym, to je s t  o ile 
m a prawne uzasadnienie, i 2) o ile je s t  użytecznym.

(.D okończenie nastąpi).
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M anchester, 19 marca. ( Przędza, notowania na U  ). W a te r  
3 0  (Clayton) 16$, Mule 30, dobry średni ga tunek  13%, W ate r  30, na j le ­
pszej tkan iny  17 p., Mayol 40 14$ p., Mule 40, lepszy ga tunek  niż T ay­
lor 17$ p. (Materye, notowania na sztuki); 8$ U  Sh irt ing  p r im a Cal­
ver t  135 p ,  zwyczajne dobre Make3 12G p. In te res  przecięciowo 
mały.

Szczecin , 2 0  m arca. (Ta rg  zbożowy). P szen ica  w miejscu 56 
— 68; z dostawą, w m arcu 66, na wiosnę 6 5 | ,  w m aja  i czerwcu 
66. Ż yto  w miejscu 4 9 — 50; z dostawą w marcu 49% na wiosnę 49$, 
w maju i czerwcu 49%, w czerwcu i lipcu 50.

H a m b u rg , 2 0  m a rca ■ (T arg  zbożowy). W pszen icy  i życie  w m ie j­
scu spokojnie. Ceny pszen icy  na dostawę niezmienione; ży ta  słabe. 
P szen ica  z dostawą w marcu za 5,400 U  113%, w m arcu i kwietniu 
1114 , w kwietniu i maju 112, w czerwcu i lipcu 115. Ż y to  z dosta­
wą w m arcu za 5 ,000 U  87, w m arcu  i kwietniu 87, w kwietniu i m a­
ju  87, w czerwcu i lipcu 86. W owsie in te res  słaby. O kow ity  ceny 
niezmienione; z dostaw ą w marcu 21, na wiosnę 21. W kaw ie  in teres 
bardzo ożywiony, ceny podnoszą się. W  cynku  spokojnie W  oleju sk a l­
nym  in te res  słaby, w miejscu 14$; z dostawą w m arcu 13§, w lipcu 
i g rudn iu  15: powietrze p iękne .  .

P a ry ż , 2 0  m arca . M ąka z dostawą w m arcu 53, w m aju  i czer­
wcu 54.25, w lipcu i s ie rpn iu  55.75.

A m sterdam , 2 0  m arca . (Targ zbożowy). Ż y to  z dostawą w m a r ­
cu 195% w m aju  192%, w październiku — .

A n tw e rp ia , 2 0  m arca . (Targ  zbożowy). Pszenicy  i ży ta  ceny m o­
cne. {O le] ska ln y), rafinowany typowo-biały w miejscu 54; z dostawą 
w sierpniu  55, w październiku i g rudn iu  58. In te res  słaby.

B re m a , 2 0  m arca. (Olej skalny). S tan d a r t  white w miejscu 6$ 
taL w złocie.

L ive rp o o l, 2 0  m arca. (Bawełna).  O bró t 10.000 bel. T arg  dobry.
M iddling Orleans 12$, middling am erykańska 12, fair Dholle- 

r a h  10$, middling fair Dhollerach 9$, good m iddling Dhollerah 9$, 
fair Bengal 8$, new fair Oomra 10J, good fair  Oomra — , P ernam  12$, 
Sm yrna 11$, Eg ip tia  13, Orleans w transporcie będący — .

N ew - York, 19 m arcą . K urs wexli na L o n d y n  w złocie 108$, 
ażjo od z ło ta  31, bawełna 28% m ąka  6.35. Olój ska ln y  rafinowany 
typowo-biały w New -Yorku 30$, wFiladelfii 30.

( W . T . B . ,  T. B .  f .  N . £>).

Korrespoadencye Gazety Handlowej.

Gdańsk, 20 marca. W ia t r  południowy pogoda łagodna.
Sprawozdania z targów zbożowych zagran icznych  b rzm ią  o n ie ­

zmienionym spokoju takowych; panu jące  odrętwienie w in teresie  trwa 
w dalszym ciągu, jednakże  ceny żadnem u nowemu zniżeniu nie uległy.

Na naszym targu:
P szen ica  była  zaniedbaną , i w przeciągu  całego tygodnia  sprze­

dano tylko około 260 łasztów a k tó re  w przybliżeniu  os ta tn ią  cenę 
otrzymały, podanych więc cen w naszym sprawozdaniu ze soboty nie 
zmieniamy.

Dowozy wodą są jeszcze bardzo szczupłe, przeto żadnego w raże­
n ia  na naszym ta rg u  uczynić nie są w stanie.

Ż yto  n iezmienione w cenie.
O roch  cokolwiek wyżej płacony.
Jęczm ień  niezmieniony. B . T o ep litz  & C om p.

Sprawozdanie tygodniowe giełdy warszawskiej.
Postrachy w tygodniu poprzedzającym na wszystkie giełdy eu ro ­

pejskie rzucone znikły; nowiny gazeciarskie-zeszły do wartości plotek; 
zewsząd w upłynionym tygodniu  oświadczenia różnych rządów stara ły  
się  uspokoić umysły; a mimo tego wszystkiego nie wróciło zaufanie 
w trwałość dzisiejszych stosunków politycznych ani wiara w swiecie 
handlowym i finansowym w długie u trzym anie  pokoju. Zmienność po­
glądów na taki stan rzeczy wyraźnie się i w ostatnim  tygodniu  codzie- 
nie odbijała na wszystkich giełdach, powodując to większe, to m nie j­
sze fluktuacye kursowe, k tó re  w końcu dopiero więcej stałości p rzy b ra ­
ły. N a  londyńskiej giełdzie większy ruch  handlowy rozpoczynającą się 
żeg lugą wiosenną do brzegów niemieckich i B ałtyku  spowodowany, da­
je  kapitałom zatrudnienie stalsze i raniej ryzykowne cd  gry w papiery  
publiczne, dla tego też tam k u rsa  aa jprędzej się usta tkow ały; w P a r y ­
żu, W iedniu  i Berlinie zaś przy mniej rozbudzonych zajęciach handlo­
wych i przemysłowych, polityczne dyskusye nie t ra c ą  tak  łatwo wpły­
wu swego na umysły za chwilowym tylko^zyskicra goniące. Dla tego

też tam różnice kursowe z dnia na dzień były większe i sprzecz-  
niejszeja w zmienności swej bez*rzeozywistego usprawiedliwienia, m ia­
nowicie na  giełdzie wiedeńskiej, gdz ie  niepojętym sposobem k u rsa  p a ­
pierów publicznych rosną  jednocześn ie  z obniżeniem samej waluty a u -  
stryackiej. N a  petersburgsk ie j  g ie łdzie sp e k u lac ja  na  pożyczkę p r e ­
miową zagłuszyła wszelką inną ,  bo przyczyniła się nie mało do 
powiększenia ceny remes zagranicznych, jak iem i koniecznie 
zapłacić wypada sztuki tej pożyczki, kiedyś po tan ich  kursach  
do Berlina i Holandyi wysłanych, zkąd  je  teraz łaskawi 
kapitaliści tamtejsi  z bajecznym zyskiem odkupić od siebie 
pozwalają z powiększonem ażyem. Ta sp e k u la c ja  petersburgska,  spo­
wodowała też głównie nowe obniżenie naszych wartości na  giełdzie 
berlińskiej, mianowicie ku rsu  biletów bankowych i weksli p e te r sb u r ­
skich o £ g, weksli warsawskich i listów zastawnych o $ g, lis tów li­
kwidacyjnych i obligów skarbu  o $, $ §, podnosząc  jednocześnie k u rs  
pożyczki premiowej obu emissyi w jednym  tygodn iu  o 16$ g, co dotąd  
przynajmniej było rzeczą nigdy jeszcze n ieprak tykow aną.

G iełda tu te jsza  w takich okolicznościach pozbawiona możności 
posiłkowania się reraesami z P e te rsb u rg a  lu b  Rygi innem i czasy zwy­
kle sprow aazanem i,  a  nie m ając trassowań własnych podosta tk iem  
ograniczyć musiała ile możności swe zapotrzebowania , a jednakowoż, 
mimo mniejszego nieco obrotu od tygodnia poprzedniego nie zdołała 
się oprzeć nowemu podwyższeniu ażya, wynoszącego na weksle p r u ­
skie $ g  (z  122%, 122 na 123$, 122$), na londyńskie % %, na paryzkie 
lg ,  a naw et i na  wiedeńskie $ §. Przy tem wszystkiem niema wido­
ków by się ten  s tosunek  prędko znowu na naszą korzyść odmienił, 
chyba, że spekulacya na  pożyczkę premiową w P e te rsbu rgu  ustanie, 
a równocześnie żegluga na  B ałtyku  rozpocznie się, i do znacznego wy­
wozu płodów rosyjskich się przyczyni, za k tó re  dopiero świeże t rasso -  
wauia napłyną.

Ruch w papierach  publicznych w tygodniu  upłynionym  jeszcze 
był mniejszy niżeli w tygodniu poprzednim, gdyż  za przykładem  gie ł­
dy petersburgskiej i berlińskiej zaprzątn ię to  się i u nas głównie speku- 
lacyą na  pożyczkę premiową, zaniedbując  przytem inne gatunki pap ie­
rów, mniej zyskowne, ale trwalsze szanse dla kap i ta l is ty  nas tręcza ją­
cych.

Listów  zastawnych nadzwyczaj m a ło  zakupiono, skutkiem czego 
kursa  ich cokolwiek się obniżyły, mianowicie seryi pierwszej o - J §, 
a  seryi drugiej o $, $ %.

Listów likwidacyjnych wprawdzie więcej nabyto aniżeli za s ta ­
wnych, zawsze jednakże dość mało w porównaniu z innemi ty g o d n ia m i 
obniżeuie przeto kursu  ich o $, $ g, uważamy za bardzo małe s to su n ­
kowo i łatwo dające sięspowetować.

Obligi Towarzystwa Kredytowego utrzym ały się na swym kursie  
dawniejszym, a nawet w większych sumach o *$, J wyżej płacone 
były.

Z biletów banku  Cesarstwa wzięto znaczniejsze kwoty, wszelako 
skutkiem  niższych kursów petersburgsk ich  w końcu po tańszej o $g ce­
nie zb y te  zostały.

Metaliki czteroprocentowe za wysoko były cenione i dla tego nie 
znalazły am atora; za to pięcioprocentową pożyczkę Stieglitza zak u p io ­
no po kursie  odpowiednim petersburgskiem u.

Mimo znacznego ożywienia jakiego pożyczka prem iowa była co­
dziennie przyczyną, sumy obrócone nie były tak  wielkie jak b y  sobie 
kto wyobrazić m ógł patrząc  się na wszechstronne zabiegi pojedynczych 
am atorów tego papieru. Do p ią tku  k u rs  jej podniósł się u  nas o 21g na  
sztuki emisyi pierwszej,  a dc 19% 20£ na sz tuk i emisyi d rug iej ;  po 
chłodniejszych wszakże wiadomościach sobotnich z piątkowej giełdy 
petersburgskiej i u nas się zapał zmniejszył, a podwyżka kursu  zeszło- 
tygodniowego wynosiła w końcu tylko 14, 13§, na emisyę pierwszą, 
a 11% 10$ § na emissyę drugą.  Po zaspokojeniu gwałtownych zapo­
trzebow ań spekulantów  petersburgskich ,  reakcya zdaje się prawdopodo­
bna i bliska.

Z akcyj kolei żelaznych zakupiono tylko m ałą  kwotę warszawsko- 
wiedeńskich po kursie dawniejszym, w innych transakcyj nie było.

Pięcioprocentowe listy ruskie bardzo mało dotąd są  poszukiwane 
a dość rzadko się odbywają kupna kwot znaczniejszych.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.

Dow iadujem y się, że w końcu zeszłego tygodn ia  był silny pożar 
w Nowój-Alexandryi (Puławach). S p ichrze  około Wisły zna jdu jące  się 
spłonęły a razem  z niemi 2 ,100 korcy psżenicy.
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AGENTEH GESDCH.
Ein leistungsfahiges Haus in H a m b u r g  sucht einen Ver- 

treter fur Warschau zum Yertriebe von Metallen, amerikanischen & 
nordischen Producten.

Anerbieten mit Referenzen sind unter der ChifFer G, Q. 640 
franco an H aasenstein  & Vogler in H am bu rg  zu richten.

(Nr 1 2 4 - 2 ^ - 2 ) __________________  (3007)

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko-lerespolskiej.
W ponowieniu poprzednich ogłoszeń podaje do wiadomości że na 

mocy zawartej pod dniem 22 kwietnia (4 maja), 1867 r. nmowy, Dom 
handlowy M. Rosengart obowiązany jest na żądanie interesantów 
uskuteczniać ekspedycyą i przewóz po mieście towarów Drogą Żelazną 
Warszawsko-Terespolspolską transportowanych.

Bliższe szczegóły warunków przewozu i opłat za takowy dotyczą­
ce przejrzane być mogą każdego czasu w ekspedycyi stacyi Praga 
i w kantorze domu handlowego M. Rosengart egzystującego w War­
szawie pod Nr. 1388a.

(Nr. 1 2 7 - 2 —3). (]).

f a b r y k a t a b a c z n a  i
K. TEOFILIDY I

Wydaje obecnie nowe następujące gatunki: g>
1 ) 0  Papierosy Ambrozija, mocne i średnie. . . rs. 1 kop. 20 za 100 sztnk $
2) * Krem, zwijane i nasypywane . . rs. I kop. 20 dto $j>
3) * Ekonomija zwijane............................. rs. 1 kop. — dto j f e
f )  ■» Ekonomija nasypyw ane. . . . rs. kop. 80 dto gt
5) Tytoń Ferezli w pudełkach i paczkach . . rs 1 kop. 40 za fnnt. g>

Aby przekonać się o ile gatunki te dobrocią swoją przewyższają gatunki podobnych a nawet wyższych cen z innych fabryk nocho ®  
dzące, dość jest porównać j e  jednoczesnem paleniem. "A-------- i 7“ potnoNaprzykład: Pierwsze dwa gatunki papierosów porównywać z papie-

a kosztującemi rs. 2 za 100 sztuk trzeci zaś gatunek z papierosami tak zwanemi „Petitrosami tak zwanemi „Non plus n itra 
Canon'1 kosztującem i rs. 1 kop. 20 za 100 sztuki

skich ogro^>z1?e dogodaości P P ' zaJożony został nowy skład przy rogu ulicy Nalewki obok cukierni, przy Krasiń-

^N M<2 9 e 8f  OZg “czone *'ter!ł M  po nazwie A m b r o z l j f
(3100)

Kursa Giełdy Warsżawskiej.

Monety i Banknoty.

P ó ł im p e r ia ł ................................ R s .
N a p o le o n d o r  ...........................  „
(D ukat w a ż n y .............................. „
R u b e l s r e b r n y ......................... „
T a la r  p r u s k i   ( — % ) „
G u ld en  a u s t r y a c k i . .(  — % ) „  

Papiery publiczne. 
L is ty  za s taw n e  lo o  r s .  l - a  se r. 
L is ty  zas ta w n e  lo o  r s .  2 -a  se r.
i«/0 L is ty  l ik w id a c y jn e ................
O bligi T o w arz . K re . Z . za  lo o  Rs 
O bligi sk a rb o w e  rs . lo o  . . .  „

„  cząstkow e z ip . 5 o o . .  „
C ertyfl. ban . A  z ip .  3oo . . .  „

„  „ B  200  op . k u p . „
„ „  d itto  bez  p r o . . „

A k cy e  k o l.  ż e l. W . W .0/ ,  . .  ,,
3 %  ob lig . W . W . 500 t r . . .
A k cye k o l żel. W . B   „
A kcye Ż e g . P a r .  r s .  lo o  . . .  „
B ile ty  sk a rb . 100 r s .................  „
C e rt. ko m . l ik w io o  r s . . . .  „
5°/o b il. P a ń . l o o r s .o p .  k u p . „  
4°/e m e ta l, za  s ie r.

d itto  z a  lu ty  ( o  
p o ży czk a  ^ 25 -ta

6 - ta  N . . .  „
A k cye w ie lk ić j kom p an ii

k o le t że l. z a  125 r s  . .  . . „
4 ł /a°/o o b i. d t to  2000 f. 500 „
N ow a poży . ro s  50/0 z r . 1864 „

., „  „  ,, z  r .  1066
5 %  L is ty  zas taw n e  ro ssy jsk ie . „  
5 °,’# A kc. k . że l. W . T e r ’e 3 lib  „  
O blig . d itto  d itto  . . ,.
5 °/0 „  F a b r . Ł ó d zk ie  . . ,, 

Weksle.
B e rlin  lo o  t. 2 m .( ia 3 %  123 ;

d itto  k ró tk i (123 . 122*/41„
G d ań sk  d tto  d tof 123 l 2 i* / ,,,
M oskw a 100  rs . 1 m ie s . . . . „ 
P e te r s b u rg  lo o  r s .  k ró tk i  „  

d itto  1 m ies.............................  „
W iedeń  150 fi. 2 m . (looY e — ) „
H am b u rg  300 B m k. d itto  . . ,,
L o n d y n  i  ft. s t. 3  m ies ................ .
P a ry ż  3 oo ir . 2 m ies....................„

z d n ia  22 , z 20

ż^d a . p ła c o n o

— —
. — —

— — —
— — —
— — —
— — . —

8 8 . 87.5C 87.87
83.25 82.75 82.79
70 27 1 69.93 69.79
99.50 99.17 99.17
— —
— — —
— — —
— — —

6650 6550

69.17 -—
—

— — —
— — —
— — _
8975 89 89.

101 — —
101 — —

i — — -
— — —
— —
— — —
— — -

173 171. 173.
171.50 169.50 170.

— 97.67 .—
— 9850 9850

t - w — ■
— — —

110.92 110,70 110.85
110.70 110.47 110.55
1 10.70 110.47 110 55
99.25 99 —
— — —

99.50 99.25 —
90.75 — —
— — —

7.56 —
90.90 -  /

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

(Ajencyi Rudolfa Okręt)

L. likw . 1244/ , .
O bi. sk .l9 lV 9 -  P o ż . p rem . 1 em . 9 5 7 9., 2  e ta . 1 2 % .

Kursa walut zagr. dziś bez zmiany, obroty w węzłach 
mniej niż średnie. Listy Zast. 2 ser. listy likw. i listy ru 
skie płacono po kurs. dawn. poi. prem. po róż. w końcu 
pozostała ofiar, niżej

W ysoko id  w ody n a  rzece  W iile  
dn ia 22  m arca  s tó p  8  c a li 9. 

___________ P o ch m u rn o .
W a rsz aw a , d n ia  1 0 (2 2 ) m a rc a  1869 r .— Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ój

Berlin, dnia 20 marca.

B ile ty  B an k u  R o s sy jsk ie g o  d to  
W e x le  n a  W arszaw ę z te t. k r .  d to  

d to  „ P e te r s b u r g  3 tyg . za  lo o r r . 
d to  „  „  3  m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3  m ies. za  1 f. s t  
d to  „ P a r y ż  2 „  3 00  fr. 
d to  „  H am b. 2  „  za  300  bm k. 
d to  „ W ie d e ń  2 „  z a  158  z łr .  

L is ty  zas taw n e  4 %  . . . z a  90  rs .
L is ty  lik w id acy jn e   .................
O b lig acy e  sk a rb o w e  4 %  .. d to  
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 r s . za  93 rs . 
A k cy e  D ro g i ż e l .  T e re s p o ls k ie j . . .  
O b ligacye  D ro g i Ż el. T e re s p o lsk ie j  
A k cye D ro g i Ż e l. W a rsz .-W ie d . . .  
A kcye D ro g i Ż e l. W arsz .-B y d g  .. 
l - s z a  p o ży czk a  p rem io w a z r .  1864 
2'8 a  » „  z r . 1866
5 /o P ożyczka S tie g litz a  . . .
5 %  L is ty  Z astaw n e  R u sk ie . .
Ż y to  n a  ta rg u  ( za  w ispe l z 2000

d t o , ,  d o sta w ę! ) K ce l-c z y li 2442
w , ( l u t .  ro s . w je s ie ń
D y sk o n to ...................................40 #

W i e d e ń .
W ex le  n a  L o n d y n ......................

,  H a m b u rg ......................
„ ,  P a r y ż .............................

P o ży czk a  N a ro d o w a .................
5 -proc . M e ta l ik i ............................
A k cye B a n k u  K re d y to w e g o . '. .  
D y sk o n to ....................... 4»/0

P a r y * .
£enu 3%  ..........................
R e n ta  w ło sk a ....................................
A kcye K re d y tu  R u c h o m eg o  . .
r' “ ,- o n to ......................a i / ,  %

z d. 20

8 0 7/s 
8 0%  
89 %  
89 

6 .2 3 %  
8 1 '/, 

ISO*/. 
813/ .  
6 1 %  
5 6 %  
68 
35 
84
7 8 %
5 8 %

142
141

S C /2
50’/ .

z d . 19

L o n d y n ,
■y (Consols) . 
 3 %

125. 124 .40
91.90 9 i.S 0
4980 49.50

71. 70.50
62.90 6290

298.40 300.30

70.80 70.30
56. 56.30

280 280

93% 93*/*

81
80s/t
89*/, 
89

6 7 %
56V8

85 */«
84
78*/,
58%
61 '/*

151V,
149'/*

50*/,
3 0 '/ ,

pod W arsz aw ą

Targi Harazawskie 
% dnia 38 marca.

P szen ica  od 240 —  250 rum. 
Ż y to . . .  od 230 — 210 „  
Jęczm ień  4 i i- rz ę d o w y  . . . .
O w ies ...............................
G ry k a . ...........................
R zep ik  z im o w y .........................
R zepak  rapp* z im o w y ...........
Siemie l n i a n e ..............................
G roch  p o in y ................................

„  c u k ro w y ...........................
R a s z a  j a g l a n a ........................

j ę c z m ie n n a ..................
g ry czan n a  g r u b a . . . .

d r o b n a . . .
,1 k a  p a r . p sz en n a  0 00  p u d .

0 0  „

TT* * * „
” 1) U  ■ • „
„ Żyt. p y t .N . 1 i 2 „

1 a r z y  n y : K a r to rie  .............
B u r a k i , .   ....................
K a p u s ta  zw ycz. p ad . 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  fu n t 
d it to  s o lo n e . . pud

Olej rzepakow y ',.................. pnd
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o. 300 iee  400 kor.

Ceno Okowity dnia 22 mctrca. 
Wiadro od rs. 2 kop. 7 0 | do rs. 2 kop. 76* 
Za garniec do rs. -  kop. 88 do rs. -kop. 90,

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10 ran o , om nibus; do L ń b lin a  
o godz. 1 popo ł., k a re ta ; -  do  Ł om ży o godz. 2 p o p o ł 
k a re ta ; —do L u b lin a  o godz. 6 po poł., o m n ib u s ; - d o  
S o chaczew a o godz. 6 po po ł., o m n ib u s ;-  do R a d o m ia  
o godz. u m in u t 30 po p o i., k a re ta . O prócz te g o  w y p ra ­
w iana zo s ta je :

»•« IVtorek. D o  R a d y m in a  o godz. 6 po poł., k a re tk a ; 
do Z am o stia  o godz. 10 ra n o , w ozow a;— do K o w n a, o 
godz. 6 po p o ł,, w ozow a.

( ')  L a tn n e k  w y b ó r. 2fi0 ff ,  w a lą c e  p ła c . r s  . 7 ,2 0 .

W D ru k a m i Gamety P o ls k ie j . - R e d a k to r  K i i d o l l  o k r ę t .


